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2)urd) bic dtunbmachung bom 18. Sanner 1847 
wuroc erfldrt, oafi in SSejug auf oie C? in fu ł)*  
r u n g  ber © t a a t S m o n o p o l e  i m v33cbiett)e 
bon K r a k a  u bje entfpfecbenben Skftiminungen 
nad)łraglid) ju r 6ffcntlid)en ^cnntnifj merben ge* 
bracpt merben.

3m 9tacf)I)ange ju oicfcr borlaufigen Grfła* 
tung tbtrben nunmetyr folgenbe 2%orf3>riften ju r 
allgemeinen 9iid)tfd)nur betannt gemacęt:

©cgenf t anoe einc§ © t a a t §  monopol ek  
b. i. fnli)e nn-ld)c ber audfd)lief?enbcn lanoeófurft* 
liaun SSerfugung fur ben ©taatdfcfjak borbeijaltcn 
blciben, finb:

a )  ^od) = ©ub * ©tein*ober 9)(eer|alj ohne l i r .  

ierfebieb.
b) S a b a l ,  roi) ober berarbeitet, bann bie 8lb= 

faile bon Sabaf.
o) © o i n i t c r  im rołjen ober gclcitertcn (raffi* 

mrten) 3 ultanbe, ober geinengt mit anbern 
©toffen.

d)  ©d)ic{jj)Ulbcr.
I  2.

Kon nun an treten bic Słeftimmungcn ber 3 °E [* 
u no ©taatdinonofłoldorbnung unb bed ©efałlbftraf* 
gcfcljee bom l j .  3uu 18115, bann ber bem auge* 
meinen 3°Utariffe bom 3ab« 1838 angeijangte 
Sa rijf iiber bie nn§. 443. ber 3o ll*  unb ©taato* 
monopoldorbnttng bejeid)nctc Sijc:tjgcbul)r, in fo 
toeit bicfc Wcfctjć auf ben Okgrnfianb bed ©taatd* 
monopole ad a S a l j  S rju g  baben in SBirffain* 
fcit, unb łocrben nacf)foIgenbe Seftiinmungcn ju r  
allgemeinen »fid)tfd)nur funb gegeben.

§• 3.
2)er joanbei mit © a lj ift bon nun an )cbcm 

alei cin freied' (SJcwcrbc, geftattet, obne ba§ ju  
beffen S3rtriebe cine amtlidje JBemiiiigung einge* 
ł)ołt tocrben mufjti.

dd fann bai)er ^ebmnann bad ju feinem cigc* 
nen fcebarfe ober iuin Slbfattc an Slnbrre erforber* 
lidjc © a lj bci wad iramer fur einer Iserfaufo 
Slicberlage bed ©taatogefdtlcd urn ben bci berfel* 
den feftgefcjten allgemeinen i'crfd)icifjprcie, ęrfaufen.

O B \Y lE S Z C Z E r\lE .
Przez obwieszczenie z dnia 18 stycznia ’ 847 

ogłoszonśm  z o s ta ło , ze pod tezgledam zapi o- 
tradzeniu monopolu krajowego na ter.ritorium 
K rakow a, s tosow ne p o s ta n o w ien ia , następnie 
do publicziiśj w iadom ości podane będą.

W dalszćm przeto ciągu takowych poprze- 
dniczych ogłoszeń, następujące przepisy ku po­
w szechnem u zaslósow aniu  ogłasza się:

S. 1.
Pi zedmiutami monopolu krajowego to je s t  

t a k ie m i , które wyłącznćm  K ra jo w o  M onarszćm  
p o s ta n o w ien iem ,  na rzecz S karbu  pańs tw a za 

strzeżone zostały, są :
a)  Sól ku ch e n n a ,  w a rz o n k a ,  kam ienna ,  lub 

morska bez różnicy;
b) Tytuń surow y lub wyrobiony i odkraw kł 

od tegoż;
c)  Salnitra (czyli Saletra), w  su row ym  czy w y­

robionym  (ra f inow anym ) s tan ie ,  lun z i n -  
nemi materyałam i pom ieszana ;

d) P roch  strzelniczy;
*• 2 -

Z dniem dzisiejszym , pos tanow ien ia  tyczą­
ce s<ę celnych i m onopolicznych ro zp o rządzeń, 
i p raw o  karne p rzec iw  def-audacyi podatków  
z dnia I I  lipca 1835 r. tudzież do pow sze­
chnej laryffy celnej z roku  1838 przyłączona 
do d a tkow a taryffa, obejm ująca w  paragrafie 
443 celnych i monopolicznych us taw , ozna­
czone licencyalne opłaty, o ile takow e Ustawy 
odnoszą sie do p rzedm io tów  M onopolium  kra- 
jo w p g o ,  w chodzą w  w ykonan ie ,  i nas tępu ją­
ce do pow szechnego  zas to so w a n ia ,  ogłasza 
się przepisy:

S. 3.
i la n d e l  solą jes t  odtąd każdem u d o z w o lo ­

ny, jako  sw obodny  p rzem ysł,  tak d a le c e ,  że 
t rudn ien ie  się tym że, żadnego u rzędow ego  ze­
zw o len ia  nie wymaga.

Każdy przeto je s t  m o c en ,  czy to na w ła ­
sną p o l iz c h ę ,  czy na sprzedaż dla drugich, 
zakupyw ać żądaną ilość soli, w  którymkolwiek 
bądź składzio S k a rb o w y m , za cenę tamże u -  
s tanow ioną.
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§. 4.
©ci bcn Dcm Krakauer ©d>ictł)c ju  ndcfjjt 

licgenbcn Sal}v>crfd)leifj - Siicbcrlcigen tuirb bać 
S a l}  in SJtcngen boa ttcnigftenS fun f unb }ioan= 
jig  spfunben- SBtencr ©ciDicfu }it nadfifolgcnbcn 
^Jrcifcn bcrfauft, unb }iua r: ber SBiencr 3™ tncr 
}U W ieliczka unb Bochnia

S d j b b i f e r  S t i i c f f a l }  urn fun f ©ufbca acfd 
unb breifjig dfreu}cr.

S d i b b i f e r  S R i n u j i c n f a l j  um funf ©ulbcn 
3ftan}ig Ćtreuter.

©rtincćS S t i i c t f a l j  um funf ©ulbcn fedfs 
unb jluanjig Jtrcujcr.

© r i n u ć  3 R i n u } i c n f a l }  um funf ©ulbcn 
fccf)8 ^reujer.

© c i  b c n  g a l i } i f d ) c n  S a l ? , f u b i n c r f e n  ba8 
S u b f a l }  um SSicr ©ulbcn fiinfem ,ftr|u}cr.

T a S  S t c i n f a l j  bon Kaczyka um SBicr © ub
bcn.

S)a8 © r u u f a l }  unb ber ^ S f a n n c n f t c i n  um 
jioci ©ulbcn fun f unb }h>anjig Rrć igcr.

© c i  betn  S a l } m a g a } i n e  3n K rakau , in 
fo langc bafclbft cin ©orratl; borI)anbcn ift, roirb 
ba§ auć W.eliczka bal)in gebradite S a l i , um bcn 
an biefetn lejtern IDrte bcftclycnbcn Sanffprcić mit 
3ufdiiag c.ncS >yraa>tfoftcnbctrcigc8 bon S te l  Jtreu- 
ser br. Rentner bcitauft locrbcn.

§• 5.
SSad bab Jabat, ^u lbcr unb Saln iter-SJto*  

nopol anbclangt, fo lucrbcit bic badfelbe bctrcffcn= 
bcn oefonoern ©eftimmungen naditindglid) }u r 6f* 
fentlidjen .ftcnntnift gebradit locrbcn. 

ofratau am 27 3dnner 1847.
STlorij ©raf 2)epm

■ f. t. <£>orffoinmi|Tdr.

Z p o w o d u  zaprowadzonej opłaty stęplowćj 
od gazet z dniem dzisiejszym, —  W ydaw ca ga­
zety krakowskiej ma honor oznajmić S zanow ­
nym P re n u m e r a to ro m ,  że dopłata  do p re n u ­
m era ty  na następne dw a miesiące Luty i M a­
rz e c ,  czyli na 49 n u m e ró w  gnzoły do końca 
M arca  wyjść mających, po icdnyin  grajcarze 
za każdy n u m e r ,  wynosi 49 grajc- czyli złp. 
3 gr. 14. Uprasza przeto  o złożenie takowćj 
przy odb ie ran iu  gazety jutrzejszej.

I I  i a i l o m t t 4 ( Ń  / a s r a i i ś c a n e .

—  Pary i  13 &'tycznia. —
F ak t  rozdziału  w  lew i j  s tron ie ,  o którym 

już dzisiaj w ątp ić  nie rnożna. h \ ł  p rzedm io­
tem ż jw vch  rozm ów  w sali konferencyj przed 
rozpoczęciem posiedzenia o tw arc ia .  Panow ie 
Billauli i D ufau re  witali pana I I iots  w' spo­
sób dość przymuszony. Z apew nia ją ,  że pac 
L h e r b e t te ,  depu tow an i le w i j  strony, myśli 
bronić z tryhuny polityki gab inetu  w  kwestyi 
hiszpańskiej.  Pan Thiers  w pvszn*m ekwipa- 
żu przybył do izby, gdzie en na t ie lun ias t  po­
wita li  i otoczyli jego przyjaciele. W y J ą d a  on 
bardzo dobrze i z ia je  s ię .  że zdrowia codzień

fi 4 -
W  magazynach solnych ska rbow ych ,  n a j -  

bliżćj K ra k o w a  położonych . sp rzedaw aną bę­
dzie sól w  krue.hach najmnićj dwadzieścia pięć 
funtów  wagi wiedeńskiej trzym ających , po ce­
nach następujących a m ianowicie :

IV  W ieliczce i  Bochni soli szybikowej w 
sztukach, cen tnar  w iedeński po 5 ryńskich 38 
grajcarów:

Szybikówą gruzełkow a , cen tnar  po 5 ryń­
skich 20  grajcarów;

Sol zielona w szlakach , cen tnar  po 5 ryń ­
skich 26 g ra jca rów ;

Sól zielona gruzetkow a , cen tnar  po 5 ryń­
sk ich ,  6 grajcarów ;

W  warzelniach soli galicyjskich  sól wa- 
rzonna  cen tnar  po 4 ryńskie 50 g ra jcaiów ;

Sól kamienna z K aczyka ,  cen tnar  po 4 
ry ń sk ie ;

Sól siwa i warzonka kamienna, cen tnar  
po 2 ryńąkie 25 grajcarów;

W  magazynie solnym krakow sk im , dopó ­
ki tenże ma zapasy, sól przywieziona z W ie ­
l ic z k i  , za cenę w edle dotąd istniejącój w  nim 
aryffy. z przydatkiem kosztu frachtowego graj- 

ca ió w  3 od cen tna ra ;  sp rzedaw aną będz ie ;

§. 5.
Co się tyczy m onopolium  ty tu n ia ,  p ree n u  

i saletry, szczególne w  tei mierze pos tanow ie­
n ia ,  dodatkow o do w iadom ości puulicznej po ­
dane będą.

K ra k ó w  d. 27 Stycznia 1847 r.
M a u ry c y  H r .  D k y m  

C. K . K om m issarz  N a d w o rny.

nabiera .  P an  G uizo t i dziś jeszcze zachow ał 
tę pow ażną  inęzką p o s ta w ę ,  s tanow iącą taki 
kontrast z ruch liwośc ią  pana Thiers. Zdaje 
s ię ,  że zdrow ie pana Guizot dziś polepszyło 
się. Z apew nien ie  w  m ow ie t ronow ćj dane, 
że pokój ogólny zakłóconym nie b ęd z ie ,  b a r ­
dzo dobrze zostało przyjętćm na giełdzie i 
w yw oła łoby  podniesienie r e n t ,  gdyby nie lę­
kano się złego sianu  finansów. Spodziewano 
s ię ,  że rząd w spom ni o środkach ,  jakie  przed­
staw ić  myśli izbie na korzyść tow arzystw  ko ­
lei żelaznych. W iele osóo obaw ia  s ię ,  czy 
bank pom im o wielkich  pożyczek w  srebrze, 
bez środków  nadzwyczajnych nie wystarczy 
coraz częstszym żądaniom. Sądzą ,  że skarb 
będzie m usia ł  odebrać  wszystkie sum m y sw o­
j e ,  k tó re  do lać  w  banku  leżą ,  a konieczność 
za k u p ó w  now ej pszenicy nic pozwoli, by dość 
gotów ki w  brzęczącćj monecie w kraju  pozo­
stało. M ó w ią ,  że znakomici bankierow ie  zna­
jący dobrze  stan rzeczy, sprzedają sw e renty, 
w iedzą bow iem , że rząd p-zed końcem roku  
pożyczkę zaciągnąć będzie musiał.  Słychać 
z n o w u ,  że w  banku m ów iono  o p rzy jm ow a­
niu tylko w ex lów  z dalą  d w u  miesięczną i 
p ro jek t  ten mnićj znalazł przeć wnych jak  inyśł 
podwyższenia ażio. Z pew nośc ią  n a w e t  tw ie r ­
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d z ą ,  że bank będzie musiał ograniczyć żąda­
nia go tó w k i ,  które doń ciągle dochodzą. P o d ­
wyższenie tego żądanie objaśniają podwyższe­
niem stopy procen tow ej w N iem cz ec h , ponie­
w aż  ta w  owym kraju  p raw ie  wszędzie b p ro ­
cent w ynos i ,  bank francuzki zaś utrzym ał ją  
r,a cztery, dla tego dziwić się nie m o ż n a ,  że 
ze wszech stron doń się zw racają  i że bank 
rychło może utraci swe ostatnie fundusze. Ta 
kwestya więcćj tutaj wszystkich zajmuje jak 
in n e ,  a lbow iem  z nią wikła się los m nóstw a 
przedsięwzięć i m ajątków.

P rzedw czora j do banku paryzkiego przyby­
ło m nóstw o  wozów , które s tanow ią  część po­
życzki, jaką w  Londynie zaciągnięto. Reszta 
20 milionów  za kilka dni przybędzie. Te szta­
by srebra zaraz przerobionem i zostaną na sz tu ­
ki pięcio frankowe.

— Portugalia. —
Na skutek rozkazu swego am basadora ,  kon­

sul angielski w  O porto  ośw iadczył,  że nie u- 
znaje blokady rr.orskićj, k tórą rząd Donny M a­
ryi rozciągnął okuło lego p o r tu ,  ponieważ si­
ły nie są dostateczne do oddalenia okrę tów . 
T en  pozór  n ie oszukał nikogo i w idzą w tern 
postanow ieniu  chęć o d w etu  za w yraźną po­
m oc, ja k ą  rząd hiszpański daje swym przyja 
ciułom w  Lizbonie. List z O porto  d o n o s i ,  że 
rozkaz am basadora  angielskiego przyszedł d w o ­
m a dniami w przód i że przez półtora dnia ko­
m ora  w  O porto  dała junc ie  pow stańców  24 
tysiące p ias trów  dochodu. Zniesienie bloka­
dy w  sam czas nas tąp i ło ,  a lbowiem  teraz w ła ­
śnie wysyłają w Ina do Anglii.

J e n e ra ł  das A ntas .  z pow odów fjdotąd  nie­
wyjaśnionych nie działał w spóln ie  z jenerałem 
Bomfim, jak  to w  planie zamierzono. O pu 
szczając kw aterę  jenera lną  w  S a n ta re m ,  das 
A ntas oddał dow ództw o  2 dywizyi złozonej z 
3000 ludzi jen era ło w i Bomfim, by działając 
s to sow n ie ,  otoczyć xięcia Saldanha i odciąć 
m u  o d w ró t  do Lizbony. Bomfiin przybył 20 
do T o rre s  V ed ras ,  zajął silną pozycyę pod 
tern m ias tem , gdzie kiedyś armia francuzka 
tyle ludzi straciła i otrzymał w  dniu  21 d e­
peszę jenera ła  das A n ta s ,  w  której tenże po­
lecił m u  unikać wszelkiego cząstkow ego spo­
tkania z S a ldanha ,  za jm ow ać drogę g łów ną 
do Lizbony, zapewniając go przytem że trzy­
m ać się będzie na dw ie  mile ancuzkie od 
jego kolumny. W  kilka chv ii po odebran iu  
tćj depeszy przez pana Bom fim , Saldanha z 
całą sw ą  siłą (5000 ludzi)  zab ie ra ł  p o s te ru n ­
ki p rzodow e Bom fim a, i s taw ał pod muram i 
forteczki w y so k u m j dziś na dw a łokcie i roz­
począł żywy ogień karabinow y. Bomfim u w a­
żając tę pozycyę doskona łą ,  sądząc,  że das 
\n ta s  znajduje się tylko o dw ie  mile francuz- 

k ie ,  m n iem a ł ,  że Saldanha zdruzgotanym zo­
stanie. Ogień karabinowy i działowy rozpo­
czętym został na całej lin i i ,  szwadrony  gue- 
ry llasów  biły się z niesłychanem m ęztwem . O 
godzinie 6 ogień karab inow y ucich ł ,  późnićj 
nas tąp i ł  deszcz drobny i gęsty, p roch zam a­
k a ł ,  i nastąpiła rzeź niezmierna. Bomtim ze­

b ra ł  w ów czas 1400 ludzi i s tanął w  twierdzy 
ś. W in c e n te g o . gueryllasy i jazda rozleciały się 
po gó rac h ,  Saldanha zajął miasto i oddał je  
na rabunek. O godzinie 3 po południu , Born- 
fim zdziwiony, że nie w .dać  jenera ła  das A n­
ta s ,  na k tórego czekał z niecierpliwością, w y­
praw ił  cioń trzech udjutantów , o których już 
nic nie słyszał; w ypraw ił  jeszcze dw óch  o 6 
w iec zo rem ,  nakoniec o 7ćj napisał d *ń: „Nie 
mogę wytłómaczyć sobie twój n ieooecnosci,  
przybywaj zaklinam cię na B o g a , i na miłeść 
kraju. Saldanha us taw ił  ar ty leryę,  która pa­
nuje  nad fortecą. Mogę się b ronić do po łu­
dnia. Jeżeli przybędziesz nieprzyjaciel zosta­
n ie  zniszczonym. Po tej godzinie moja dywi- 
zya zmęczona i pozbaw iona żywności od 30 
godzin ,  je s t  s traconą. Oczekując na ciebie, 
nie cofnąłem się tćj nocy. Przez je ń có w  do­
wiedziałem s ię ,  że nieprzyjaciel stracił 7— 800 
ludzi." Das Antas nie przybył i w  po łudm e 
22 Bomfim k a p i tu lo w a ł ,  zyskawszy pozwole­
nie wyjścia z bageżam. Ale za ledw ie ruszy­
li w  drogę wszystko im sk radz iono ,  164 ofi­
ce ró w  i 200 żołnierzy przyDyło w  dniu 25 do 
Lizbony. Pierwszych um ieszczono na pon to ­
nach i ściśle zamknięto. Nie w ia d o m o , jakie 
iest położenie das Antasa i Saldanhy. Gasal 
zupełnie został zniszczony pod m uram i O- 
p o r to .“

— M adryt 7 Stycznia. —
Znow u m ów ią tutaj o przesileniu m in is le -  

ryalnćm. Znaną je s t  drażfiwość pp. M on i Pi- 
dal w  podobnych w ypadkach ,  d la  tego może 
przyjść do najżywszych osobistości. Dla tego 
król ma życzyć so b ie ,  by jeszcze przed ro zp o ­
częciem rozp raw  nad ad re ssem ,  dzisiejszy ga­
b ine t był zastąpiony innemi ludźm i,  kLórzyby 
je d n ak  tenże sam system polityczny rep rezen ­
towali a którzy przecież nie po trzebow aliby  
bronić w  swych m ow ach  postępow ania  swych 
przeciw ników . Gdy wczoraj oeputacya kon- 
greąn składała życzenia rodzinie królewskiej z 
pow odu  św ię ta  trzech kró li ,  m ów ił prezes i- 
zby depu tow anych  (pan  Castro y O roscc)  z 
szczególniejszą siłą o konieczności utrzym ania 
instytucyi. K u  w ielk iem u zdziwieniu m in is trów , 
król zaprow adził  pana Castro do swego gabi­
netu  i tam r o z m a w a ł  z nim kilka m inut.  W ie ­
czorem pan Castro y 0 'o s c o  z kilku swem i 
przyjaciółmi politycznemi udał sie do m argra­
biego J e  Casa trujO (xięcia de Sotomayor) i 
głoszą dziś ,  że ten wejdzie do now ego gabi­
ne tu .  W ątp ić  jednak  należy, bv instrukeye p o ­
sła fiancuzKiego pozwoliły na zupełne ustąp.e- 
nie administracyi p. Mon.

P H Z Y J K C H A L I  D O  ' K B A K U W  A .

O d  d n i a  ag ao  d n ia  3o S ty c z n ia .
Pi 7. y b o i o w s t  i ol>.. F i r l e j  J a n ,  P ł o ń s k i  i -d roi ,  

J a s / c z i i r u w s k i  E d w a r d  ub.  z G a l i r y i ;  - -  k u c / c w -  
sk  i T i o f l l ,  P r z y y ó c k i  A n d r z e j ,  L i n o e w s k i  M a x y -  
mi l i an ,  z Po l sk i ;  - -  W ą s o w i c z  A n n a  h r . ,  M e in i -  
Łe  K a r o l ,  z P rus s

/ /  v j e c h a l i  z K r a k o w a .
P o ż y ń s k a  M a r y a  ol>., L a z . i r ew i c z  F n d '  r y k a ,  

d o  PoUki ;  —  B o r o w s k i  H i e r o n i m  b a r on ,  do  P ru s s .
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Nro  484 D. W .
CESARSKO KRÓLEWSKI

W Y D Z I A Ł  S P R A W  V E W N Ę T R Z N Y C H  I PO L IC YI

w r a d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  c y w i l n e j .

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości iż w duiu 

10 Lutego r. b. do godziny lsz e j  z południa 
odbywać się będzie w Kancellaryi C. K. W y ­
działu Spraw W ew nętrznych  i Policyi licytacya 
in minus przez  sekretne dektaracye ii« ręce 
Przewodniczącego w  Wydziale składać się m a­
j ą c e ,  na dosiawę dla Starozakounych Mieszkań­
ców w Obwodzie Kazimierskim mąki macówki 
na święta Wielkanocne w ilości jak  dawniej 
praktykowanej około 12,000 m ia rek ,  ustanawia­
ją c  A  praetium  f i s c i  na każdą miarkę złotycb 
polskich 3 groszy 6. Mający chęć zalicylowa- 
nia za niższą kw otę  z obowiązkiem dostarcze­
nia dla Starozakonnych ubogich mieszkańców 
po miarek sześć z każdego korca mąki czystej,  
jaką  sprzedawać będą bezp ła tn ie ,  zechcą d e -  
klaracye w  terminie oznaczonym tudzież va -  
dium  w kwc ;ie złotych polskich 2000 złożyć.

W zur do Deklaracyi.
Mocą której po przejrzeniu i dokładnem zro ­

zumieniu warunków du licylacyi na dostawę dla 
Starozakounych mieszkańców w Obwodzie Ka­
zimierskim mąki macówki na święta W ielka­

n o c n e  około 12,’0Q0 m ia re k , deklaruje mniej­
szym w skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 
W e w nętrznych  i Policyi dd. 25 Stycznia 1847 
do Nru 484  wydanego dostarczyć powyższą i- 
lość mąki po cenie (tu deklaranlt wyrazi lite­
rami i liczbami) za każdą miarkę i na pew­
ność lej deklaracyi radium  w kwocie złotych 
polskich 2000  w Kassie Głównej złożonem zo­
staje , (tu wyrazie d a l ię ,  podpis własnoręczny, 
i miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 25 Stycznia 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i , 

Relerendarz L. W o l/f.
N ro  17G

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I PO L IC Y I

W  R A D Z I E  A D M IN IS T R A C Y J N E J  C Y W I L N E J

M iasta  K rakow a i  Jego Okresu.
Na skutek uchwały Ces. Kroi. Radv Adrai- 

nislracyjitfj Cywilnej z dnia 23 Grudnia 1846 
do L. 6046  D. G. zapadłej zatwierdzającej w 
myśl Art. 910  K. C. legata w kwocie złotych 
polskich 1000 na rzecz  kościoła P. Maryi na 
wieczny fundusz na odprawienie mszy świętej,

oraz w kwocie złotych polskich 200 dla n bo -  
gich pod opieką Towarzystwa Dobroczynności 
przez ś. p. Maryannę z Reklewskich S zaw e l-  
s k ą , uczynione, Ces. Król. Wydział Spraw  
W ew nętrznych  czyn lakowy testatorki, jako 
do pomnożenia funduszów Instytutów dążący, 
oo powszechnej podaje wiadomości.

Kraków dnin 21 Stycznia 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .

Refeiendarz L. W o lff.

L .  D z  1055.
Arcybraclwo M iłosierdzia i  Banku Pobożnego.

W  wykonaniu dobroczynnej woli r. p. Jana 
Kmiecińskiego Magistra Chirurgii dn.a 26 Lute­
go 1837 roku w Krakowie zm arłego , który te ­
stamentem przez Senat Rządzący dnia 3 Kwie­
tnia 1838 roku do N. 6895 D. G. S. za tw ie r­
dzonym procent coroczny od całego swego m a­
jątku spieniężonego, na posagi dla ubogich có­
rek i sierot Miasta Krakowa za mąż idących 
p rzeznaczy ł ,  Arcybraclwo stosownie do ustawy 
fundusz ten urządzającej zawiadom.a niniejszćm 
Publiczność iż w dnin 26  Lutego 1847 roku 
jago  rocznicy zgonu tego dobroczyńcy, po ża- 
łobnein za duszę jego w kościele S. W acław a 
w Katedrze na Zamku w Krakowie nabożeń­
stwie , odbędzie się losowanie posagów między 
kandydatkami w ciągu rokn po leu dz ień ,  w te i - 
żc samej parafii, węzłem małżeństwa połączonemi.

Chcące zatem z zapisu lego korzys tać ,  win­
ne będą swe prośby podać na piśmie na ręce 
właściwych wizytatorów gmin najdalej do dnia 
1 Lutego 1847 r. i z ł o ż y ć  następujące dowody:

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców Mia­
sta Krakowa.

2) Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogło­

szonych z a p o w i e d z i  w zakresie od 26  Lutege 
1846 roku do tegoż dnia i miesiąca 1847 roku 
w Parafii S. Wacława w Krakowie.

4) Sw.adectwo Kantoru służących dobre spra­
wowanie się dowodzące, lub że w służbach 
nie były, a oprócz lego w ostatnim przypadku, 
świadectwo dwóch obywateli osiadłych , wiary 
godnych , przekonywające źe w domu rodziców 
lub krewnych były przykładne w pracy i d o ­
brych obyczajach.

Kraków dnia 8 Stycznia 1847 r.
Starszy Arcybractwa 

Bartynowski
(3r.) Slrzelbicki.

lloitiesienie prywatne.
K A M IE M C A  narożna N. 2 8 3  Gmina III. przy ulicy Gołębiej przy plan­

tach z Ogródkiem i podwórcem jest do sprzedania B li/sza  wiadom ość w tym ­
że  domu. O 1 )

TK VI Ii.  W czora j  po drugi r az  daną  byta wzorowa koinedya L w y  i L w i c e . — Na widowisku czw artkow ym , 
Publiczność zywemi oklaskami powitała pannę T c rc s s ę  P a l c z e w s k ą , i czterokrotoem zaszczyciła  j ą  przywołaniem. 
Dziś po raz  pierwszy nowa opera: L nkrecya Uorgia  z m uzyką Donicettcgo. — Ju tro  taz sama opera po 2gi raz .


